
■ NA SWIKTO NIEPODLEGŁOŚCI
11.Listopada 1918 r.zerwała r -ała Polska' do .walki.Zestrzeliły się 
w niej wszystkie wysiłki ,'pr . • flary całego' stulecia niewoli. 'Była­
to chwila największego. o dziejów iwszyęh w osti* Joh latach.
Szczęście to jednak nie przyszło samo- ~ jłn zbieg pe-oylsr j eh okolicz­
ności; wyproacował je bowiem Naród werawłasrym sucisnltą we Własne oj 
zbiorowej dus:yr własnymi; ofiarami w 100-71. etnicjn eaj’ ąpliwej walce.
I w tym szczęsnymdniu - dniu dziejowego prze- or u-.;, ima. Polski oddał 
wszystko - co;o bogactwo ideał far. swe wzloty , swej cały dorobek by stwo­
rzyć własną-’siłę,• ■ co wskrzeszana Polskę p-odzwignąó' mia;:'a z nicośći.I 
ucieleśniła- ją w młodej ■ » 'bohaterskiej' Sie] kliait, Ciag'giy więc' do 
niej z całego,'świata no*c.- - tęsknotą ażaito,- kadry Azhiii_ Polskiej:
Z ̂ Francji, Murmunia, Sybiru, Włoch i z daloklej■ Aceryki, Lecz najlicz­
niejsze jej zastęp-cy to Milicja Ludowa, to. 03 garizac je ludowe 90 wywo­
dziły się z Zarania o Aż f, < ę zwe.Jy te wszystkie strumienie w jeden 
wielki nurt narodowej wali, k u .*7 potężnymi falami uderzył w Poznań i 
grzbiety Tatr. w Lwów i nybr2;eta'Bałtyku.' - zrywając obce panowanie.
Załomotały polskie sztandar;'/ z białym- Orłem. Nigdy. dotąd nie wyzwoli­
liśmy w sobie -tyle biatcarstwa.w walce o .wolność i nieppdległośr  a -- - r~*O  O 

f  *1 to stanowi wartość najgłębszą. Rocznicy 11 Listopada.. Bo treść tego 
dnia powtórzyć się musi . ' *
D.zis kiedy ta jasna .bam-uoglń p.,j aj k  ;ta i-. '' ' ' a-uą k  ewołą ■■ -przelcu- 
wWP wssystki-e-ŵ aańośei z nich nową, mo/p i
pnś;więcenie? by stworzyć -siłę co wykuwa", — W0LNÓ3C.
V/ te Rocznicę list opadwą. kiedy Narad zbywał kajdany - wzywany do sze­
regów! Bo walki z ną|g ctzcą! > I' ’-.a żyj-e i walczył -Trzepocą póiskie 
skrzydła na’ okrętach wo;ieirr-' ' .nią .w powietrzu polskie-znaki lotni­
cze; błyszczy stal polskich bagnetów-. Wszędzie gdzie dziś wre walka o 
wolność - walczą-Polacy! A zakuty w kajdany niezwyciężony Naród Polski 
- -po obu stronach kordonu - nie ugiął się przed 'wrogi em, lecz -trwa- w 
-nieubłaganej walce.
Jeden jest front walki: obca przemoc i jeden front siły; zespolony Na­
ród.
Pamiętajmy! w dniu 11 Listopada o bojkocie prasy wrogiej, lokali roz­
rywkowych i © usunięciu się w zacisze domowe po godzinie 7-mej wieczo­
rem.

KOMUNIKAT WOJENNY
W dniu wczorajszym były ataki bombowców -niem. na W.Brytanię znacznie 
słabsze, niż-w dniach poprzednich.Tylko pojedyncze aparaty, przedostały 
.się nad W.Brytanię. W walkach powietrznych strącono 5 ni eta. bombowe ów. 
.Anglicy nie ponieśli tym razem żadnych strat.
W czasie, gdy Adolf Hitler wygłaszał swe przemówienie w znanej, monachij­
skiej knajpie przedsięwzięły bryt. maszyny bombowe jeden z najgwałtow­
niejszych ataków jakie dotychczas były wykonane na. jeden obiekt, a mia­
nowicie na M^noohjum, Atak roẑ oc-n- ł, się o go da. 21«34 i trwał przez
2
kt<
- Hi,
. cono bombami prz estrzeń w prom - erdLu 7-miukm. Wzniecono' liczne pożary 
a według relacji lotników osi i ,ięto najlepsze z dotychczasowych wyni­
ków bombardowania. Inne eskc j> ng« bombardowały w Niemczech i okup. 
krajach ważne obiekty. I tak:rafinerię w Q'elsenk: rcheną.irafinerie i zbio­
rniki we Frankfurcie, fabrykę samolotów Yolkora w Amsterdamie, fabryki 
w tiberlingen,zakłady' Siemensa w- Norymberdzê , dworce kolejowe oraz węzły 
. w Hamm, Soos, Ruhr dr Duisburg,Havre-,Osnabruck, Stuttgart,Ness,Saar­
brucken, Ulm i Maihz,tudzież 20 lotnisk hiem. Zbombardowano nadto bazę 
niem. łodzi podwodnych w Lorient. -.W Gelsenkirchen stwierdzono 8 groź­
nych pożarów,które rozciągały się na przestrzeni do 2 km.Dalsze eskad-



ńyb r y t .  bom bardow ały e  w nocy  z p i ą t k u  na so b o tę  c e n t r a  w ło sk ie g o  p r z e ­
m y s łu -  wo jenhego::-T uryn ,M edio lan*  7 !f e r ya i e  .zbombardowana z a k ła d y  s a m o lo to ­
we " F i a t ” i  główny dw orzec  a  w o koJ.i • M e d io la n u  z a k ła d y  m a g n e ty c z n o - e le k -  
t r y o z n e  i i r e l l ę g o  no przedm i e ś c i a  i i ,  .■ i^ a a m u .J o  n a p a d z ie  w łosk im  n a  g r e -  

■cją .obecn ie  żad ne  m ia s to  . >cś-k:l & e ; e s t  pewne p r z e d  a ta k a m i  A n g lik ó w .
’ 'Na M r nc i ę  g rec k im  i  rwa ba w p i a t e k  b«-żyw-a d z i a ł a l n o ś ć  a r t y l e r i i .
.W r e j o n i e  p o r  i ł ż y  z h p i y i a  pi.-, .-.u.c;u A—.... -ia- ’h.,1, mc e ii ion e i  p a i n k g ó r s -  
kie.y p o su w a jąc  s i ę .  d a l e j  w . g ł ą b . AlbarM .1, W zię to  tam  do. n i e w o l i  5 o f i c e ­
rów , foO' k o ł n i e r z y  1 z d o b y to .- l ie n i j -y - 's p rz ę t  wojenny* D o ty c iicz a s  w z i ę l i
G recy do n i e w o l i  <oc.3.0GO, te u c o v  1 Aon' donorz 'ą  o ulewry-ch d e s z c z a c h  i  
• b u r z a c h ,k tó r e  u n i c e s t w i ł y  r  i w i s t r z n e .  G r e c ja  u k o ń c z y ła  w 1 2 -ty m
’d n iu  w ojny c a ł k o w i c i e  m o b i l i  .... a r m i i  , k i  o r a  l i c z y  o b e c n ie  p ó ł  m i l i o ­
na  l u d z i e . W ł o s i  n i e ,  z d o ł a l i  p z . . k p d z .ic  m o b i l i z a c j i / # '  w a lk a c h  p o w i e t r z ­
nych. d b t y c h c ż a s . s t r a c i l i  G recy 12 w ło s k ic h  maszyny t r a c ą c  j e d e n  w ła s n y .
I'I". f r o n c i e  włosko™ g re c k im  b r y t  . .sam o lo ty  o d g ry w a ją  c o ra z  'W a ln ie j -  r  r o l ę .

: -P rz e p ro w a d z iły  . .o n e jo s ta tn io  g w a ł t  oy^i©, a t a k i  -na V alone*  -Również D urazzo  
Santa. Q u g r a n t a : !  in n e  b asy  w A lb a n ia  -by ły  e b ie k te z  a rak ó w ’ a r g BW sp ó łd z ia ­
ł a ł y  ':'u  s a m o lo ty  g r e c k i  ,ę«: P o r t  W cB ry n d is i  -  ja k .  d o n o sz ą  z K a i r  o -  i  in n e  
v/Loskie g i r k t y  s t r a t e g i c z n e  w A lb a n i i ,  b y ł y  c e lem  a taków  gang. a p a r a t  óvy 
Z A f r y k i  teorio sz a  G łosi, u s i ł o w a ła ;  w! p i ą t  e k : w' k o h t r ą t a k u  Jqdzyskac  zdo­
być,ą c re ia tń io  p i z e z  frnglifców b azę  .Gąlamat.*,Włosi ni: " o d n i e ś l i  h u k c e s u  i

■ p o n i ę ó l i r k l o t k l a k e -  s t r u t y . . p o d  C a n a r i a - w z ię ła  A n g l i c y  do ...ni e w o l i  k i l k u s e t .
jeńców ’n r łd s k ic h . â a l k i  t r w a j ą  nad ifU
A:b.’jy y  óllicy jcjgyęę d o n o s i .. Ze a n g . ło d z  podwodna - z a t o p i ł a  2 niem,, s t a t k i  
ur r r e o tx c w e .W  t I r  r ek za  > oabcw ały  n iem . r, ł io io  ty  s t a t k i  a n g .u  u j ś c i a ^  
i w  r r : . y f t  w a lc e  Se s t r z e l o n o  o m aszyny niem® J e  a on s t a t e k  . / l 900- t o n / z o s t a ł

■ z a t o p io n y .  WIADOMOŚCI’ C A O łi l  .
Y śicępręm ie r - R gąd}! 'Pol s k i  ego p r o f  „Kot., w y g ł o s i ł  w c z o ra j  p rz O m ó w ie n ie ,p o -

: ć i j ę co n e  sp raw ce  z b ro d n i  j p e ln ih n y c h  u s t a w i c z n i e  p r z e z  okupantów  n iem . 
r . ! . a . . T . r l • j . k u l tu r z e ,  i. h r  ̂  f i  c i e l i  ł p r  o f  /-fo t r o z p o c z ą ł  swe o s k a r ż e ­
n i e  o a- wspomnienia. z p r z e d  r o e u  k r e d y t  o - 9—go- ^ a m p a d a  "Gestapo. e.ywgczłc 
z Krakowa-. 180 p ro f e s o r ó w  i  d ocen tów  U ń i w . J a g i e l l . , w ś ró d  n i e l u d z k i c h ^  wa­
r u / rów do obozu w 0r.j.nj.eńbur'gu*K: ł k p n a s t u  z 'p o ś r ó d  n i c h  'z m a r ło , -a- k i l k u  
m ęczą b a r b a r z y ń c y  j e s z c z e  -do ri' ' : w' D a c h a u .Vvieiu z p o ś r ó d  ty c ii^p o  jp-owró- 
c i l i  s t r a c i ł o  z d ro w ie  na  zhw M em óy z n i r z o z y l  i  w szy s tjc je ,  o ś r o d r i
k u l c c i y i. z r a b o w a l i  :w s z y s t r o i  ■ ■ oea; i. z b i o r y  d z i e ł  s z i u k io  u n i w e r s y t e t y  

i  s z k o ły  .ó,redni,e. za&knjLntó ;>n & u c « y c i§ ł i  p.wi.ęziono a  c l  co p o z o s t a l i  n a  
w o ln o ś c i  c i e r p i ą  n i e o p i s a n ą  nędza® p tray m an o  s z k o ł y  pow szechne  i  ^zawo­
dowo, l e c  z t y lk o  po t® , by wychowań w n i c h  j ó tisze  * p r a c  ow nioze  d l a  'panów 
n i e m ie c k ic h "  .Z akażano  w ydaw ania  j a k i c h k o l w i e k  k s i -  żem p o l s k i c h  z a  wy­
j ą t k i  ęm" i ,  i k u c h a r s k ic h ; ,  P l a n  t  ego z n i s z c z e n i a  p rz e g o to w a n y  b y ł  ^na d łu g o  

, p r z e d  w o jn ą .  Niemcy „ /w y sy ła l i  swych u c zo n y c h  pod pokryw ką s tu d ió w  w P o l ­
s c e  jak o  s z p i e g ó w ,k t ó r z y  s p o r z ą d z a l i  i n w e n ta r z e  i  s p i s y  ra b o w a n y c h ^ d z iś  
k l e jn o tó w  k u l tu ry -  p o l s k i e j <,Niemcy ł u d z ą  s i ą - jż e . s w ą  m a łp ią  z ł o ś l i w o ś c i ą  
- z n i s z c z ą  k u l t u r ę  i  o ś w ia tę  w Polsce-.lyd iczas.em  Ang'1 ba i  Am eryka--‘U ru ch a ­
m ia  o ś w is i  k u l t u r a l n e  d l a  P o l a k ó w ,p r z y g a r n i a  k s ż t i  -ą o ą  s i ę  -m ło dz ież  
p o l s k ą  do swych i n t e r n a t ó w  i  z a k ład ó w ® D n iw e rsy te t  s z k o c k i  o r g a n i z u j e  
f a k u l t e t  medyczny p o i s k i  o C a ły  ś w ia t  wie. o b a r b a r z y ń s t w i e  N i e m i d c ,c a ł y

■ ś w ia t  w ie r z y f ż e  - po” obecnym p o t o p i e  P o lsk a -  w y jd z ie  c a ło  % b a r b a r z y ń s k i c h
• o p r e t y j aObłędny: naród, "panów" o trz y m a  k i e d y ś  ’n a g ro d ę  za  sw o je  s o r o d n i e ,  

a pp s f ó r  s t e r ,  Gr e i  s e r ,. F ra n k  i  i n n i  -oz ą k o n a ją  ś i ę . ż e  i c h  g ę r m s n iz a i  o r s ­
k i e  zapędy  z n ik n ą  b ez  ś la d u .sWśród huku  bomb p r a c u j e  W .B ry ta n ia  n ad  s tw o­
rz e n ie m  nowego p o rz ą d k u  w ś w i e c i e  -  n i e c o  i n n e g o , n i ż  w y o g r a z a ją  s q b ie

• Niemcy 7/ - tym p o rz ą d k u  z n a j d z i e  P o l s k a  p o c z e s n e  i  godne sw ej wiej. k i  e j
pX2j ibfhilób C.L 10. X OJ SC G c ■-

. C u u r c ł a l l  w yg łos  ł  w-cz-oraj w L o n d y n ie  p u b l i c z n e  p rze m ó w ien io  p o d n o sz ąc  
"Bohauejćśką postaw ę. Greków i  je .s zc h e  r a z  z a p e w n i ł  i c h  o pomocy A n g l i i . - 
W y ra z i ł  n a d to  r a d o ś ć  z 'p o w o d u  w b o r u  K o o s v e l t a , k t ó r y  z ap e w n ia  d a l s z ą  p o -

■ moc A n g l i i  „Mowę- z a k o ń c z y ł  j a  u  o k r e ś l e n i e m  c e l u  w o jn y , k tó ry m  ^ e s t  d o -  
pomoż.ęhie w s z y s tk im in a r  od om . z y sk an iu  n i e p o d l e g ł o ś c i  i  ’w o ln o ś c i .
Sow iecki , p r ę ż , m ln j .s t ró w  M ołotow v/ódle. p o g ło s e k  ma p.rzybvc do B e r l i n a  .
na  s a p f o s z e n l ę ’' r z ą d u  niem.. , ,d la  -'wymiany:■ m y ś l i  w, b i e ż ą c y c h  sp ra w a ch  m ię ­
dzynarodow ych i  p o g ł ę b i e n i a - i s t n i e j ą c e g o  u k ła d u - -ro.s. n iem * _

, I)„J;, J o  -przyz-na2oo. źd o s t a t n i  atak.- I p t ń ic . s y  na  Monachium b y ł  .niezwykle.
‘... ^ /ą łh o w n y .  . ■

B r y t y j s k i  .ambasador, w -Madrycie o d b y ł  w c z o ra j  ponowną rozmowę z g e n .
F r a n c o .
Z- wszy s t k i c h  .okupowanych z iem  p r z e z  Kiemców n ad ch o d zą  c o ra z  ^ c z ę s t s z e   ̂
m e ld u n k i  o rabunkow ej go spo darce^N iem cy  wywożą z ty c h .  te re n ó w  b e z  ż a d ­
nych  sk ru pu łó w  do R zeszy  w s z y s tk i e  m ożliw e zap asy  y w n o śc i  i  m a te r ia łó w . .
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